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TYGODNIK PARAFIALNY 

5. SPRÓBUJ ODPOWIEDZIEĆ SOBIE NA KILKA PYTAŃ. Jak wyglądała 

twoja osobista modlitwa? Czy znajdowałeś na nią czas? A jeśli nie - czy przynajmniej 

podejmowałeś  walkę o nią i starałeś się znaleźć czas? Jak dbałeś o rozwój duchowy - 

swój osobisty, rozwój męża, dzieci? Czy dzieliłeś się wiarą, zwłaszcza z najbliższymi? 

Czy starałeś się wykonywać swoje codzienne obowiązki tak, by one również mogły 

być formą modlitwy - by prowadziły cię do Boga? Ile czasu poświęcałeś na pracę? Ile 

na swój odpoczynek, który jest potrzebny, byś zregenerował siły? A ile na bycie                

z rodziną i dziećmi? Wybory dotyczące zaangażowania twoich sił i czasu świadczą                  

w jakiś sposób o tym, co jest dla ciebie najważniejsze. Co i kto był więc na pierwszym 

miejscu w ostatnim czasie? Jakie miejsce w twojej codzienności zajmował Bóg? Jaki 

jest twój stosunek do ludzkiego życia, zwłaszcza tego, które się właśnie zaczyna, albo 

tego, które dobiega końca? Czy starałeś się je chronić tak, jak potrafiłeś? 

6. RELACJE. Jeśli masz dzieci, jaki sposób zwracałeś się do nich? Czy potrafiłeś 

je pochwalić, przytulić, przekazać, że są dla ciebie ważne? W jakich okolicznościach 

traciłeś cierpliwość? W jaki sposób wpływało to na twoich bliskich? Czy starałeś się 

okazywać cierpliwość nie tylko innym, ale również samemu sobie?  Czy potrafiłeś 

powiedzieć: “przepraszam” - nie tylko współmałżonkowi, lecz również dzieciom? Jaki 

był twój stosunek do osób, których nie darzysz sympatią? Czy potrafiłeś wyświadczyć 

dobro również komuś, kogo nie lubisz lub kto cię skrzywdził?  Czy mówiłeś źle                           

o innych? Jeśli tak - to dlaczego i w jakich okolicznościach? 

7. WYBAWIENIE. Tak bowiem Bóg umiłował świat, że Syna swego 

Jednorodzonego dał, aby każdy, kto w Niego wierzy, nie zginął, ale miał życie wieczne. 

Albowiem Bóg nie posłał swego Syna na świat po to, aby świat potępił, ale po to, by 

świat został przez Niego zbawiony (J 3,16). Poproś Jezusa, by pomógł ci spojrzeć na 

siebie i twoje słabości Jego oczami. Czas spotkania z Nim w rachunku sumienia to 

szansa na to, by doświadczyć Jego pomocy. On, widząc nasze grzechy i potknięcia, nie 

potępia, lecz chce nam pomóc - wybawić nas od zła. Porozmawiaj z Nim teraz o tym, 

co dzieje się w twoim sercu. Przepraszaj za to, w czym upadłeś i proś, by każde twoje 

doświadczenie było szansą na spotkanie z Jego miłosierną miłością. 

8. WRÓCIĆ DO CHRYSTUSA. Obmyjcie się, czyści bądźcie! Usuńcie zło 

uczynków waszych sprzed moich oczu! Przestańcie czynić zło! Zaprawiajcie się                     

w dobrem!  Troszczcie się o sprawiedliwość, wspomagajcie uciśnionego, oddajcie 

słuszność sierocie, w obronie wdowy stawajcie! (Iz 1, 16-17). 

Proś Boga, miłosiernego Ojca, o łaskę szczerego wyznania grzechów, o zdecydowaną 

wolę odrzucenia wszelkiego zła, o mocne postanowienie poprawy i siły do 

zadośćuczynienia za wszelkie popełnione zło. W sakramencie pojednania On pragnie 

ci przebaczać, chce napełnić cię miłością i uzdolnić do wszelkiego dobra. 

Ojcze nasz… Chwała Ojcu… 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

EWANGELIA J 2, 13-25 

Zapowiedź męki i zmartwychwstania 

Słowa Ewangelii według Świętego Jana 

Zbliżała się pora Paschy żydowskiej i Jezus przybył do Jerozolimy. W świątyni 

zastał siedzących za stołami bankierów oraz tych, którzy sprzedawali woły, 

baranki i gołębie. Wówczas, sporządziwszy sobie bicz ze sznurów, powypędzał 

wszystkich ze świątyni, także baranki i woły, porozrzucał monety bankierów, a 

stoły powywracał. Do tych zaś, którzy sprzedawali gołębie, rzekł: «Zabierzcie to 

stąd i z domu mego Ojca nie róbcie targowiska!» Uczniowie Jego przypomnieli 

sobie, że napisano: «Gorliwość o dom Twój pochłonie Mnie». 

W odpowiedzi zaś na to Żydzi rzekli do Niego: «Jakim znakiem wykażesz się wobec 

nas, skoro takie rzeczy czynisz?» Jezus dał im taką odpowiedź: «Zburzcie tę 

świątynię, a Ja w trzy dni wzniosę ją na nowo». 

Powiedzieli do Niego Żydzi: «Czterdzieści sześć lat budowano tę świątynię, a Ty ją 

wzniesiesz w przeciągu trzech dni?». 

On zaś mówił o świątyni swego ciała. Gdy zmartwychwstał, przypomnieli sobie 

uczniowie Jego, że to powiedział, i uwierzyli Pismu i słowu, które wyrzekł Jezus. 

Kiedy zaś przebywał w Jerozolimie w czasie Paschy, w dniu świątecznym, wielu 

uwierzyło w Jego imię, widząc znaki, które czynił. Jezus natomiast nie zawierzał im 

samego siebie, bo wszystkich znał i nie potrzebował niczyjego świadectwa o 

człowieku. Sam bowiem wiedział, co jest w człowieku. 

Oto słowo Pańskie. 

KOMENTARZ DO DZISIEJSZEJ EWANGELII 

Oczyścić serce dla Boga 

Według Ewangelii Janowej Pan Jezus na samym początku swojej publicznej 

działalności dokonuje bardzo wymownego gestu oczyszczenia świątyni z kupców                    

i handlu, który był uzasadniany potrzebami kultu. Tylko Jan, inaczej niż pozostali 

ewangeliści, przedstawia to wydarzenie w sposób tak dynamiczny. Opisuje, jak Jezus 

splótł bicz ze sznurów i przepędził handlujących z terenu świątyni jerozolimskiej. 

Kluczem do zrozumienia tego proroczego gestu są słowa: „nie róbcie targowiska                      

z domu mego Ojca!”. To, co odnosi się do Boga, musi pozostać czyste i niczym 

nieskażone. Wiara wyraża się przez to, że Bóg ma tylko sobie właściwe miejsce                        

w życiu człowieka, że jest On w centrum naszego serca i nie jest dodatkiem do 

ludzkich spraw, ale jest celem naszych pragnień i dążeń. Nawet jeśli wykonujemy 

zwykłe czynności, które wynikają z naszego stanu i powołania, to dążymy do Boga.               

A zachwianie owego porządku przez nasze ludzkie, drobne interesy powoduje Jego 

gniew. 

Rachunek sumienia do spowiedzi 

 Skonfrontuj się z własnymi grzechami, słabościami i pokusami. Odnajdź drogę 

pojednania z Bogiem, ludźmi i samym sobą. Pomódl się rachunkiem sumienia, który 

przygotuje Cię do owocnej spowiedzi. 

1.OBECNOŚĆ. Uspokój myśli. Posłuchaj swojego oddechu. Pozwól, aby twoje 

pragnienie oczyszczenia życia z wszelkiego grzechu i zła wypełniło twój umysł i serce. 

Uświadom sobie, że stoisz w obecności Boga, twojego Ojca. On jest teraz blisko, pragnie 

przebaczać ci grzechy, obdarzać cię swoim miłosierdziem, odnowić w tobie obraz 

Swojego Syna, Jezusa Chrystusa. Grzech często rodzi się z naszej pychy, z ulegania 

pokusie, aby być jak Bóg i samemu ustanawiać, co jest dobre, a co złe. Na początku tego 

przygotowania do spowiedzi poproś o łaskę pokornego serca: Panie, moje serce się nie 

pyszni i oczy moje nie są wyniosłe. Nie gonię za tym, co wielkie, albo co przerasta moje 

siły. Przeciwnie: wprowadziłem ład i spokój do mojej duszy. Jak niemowlę u swej matki, 

tak we mnie jest moja dusza (Ps 131). 

2. DOBRO. Grzech to niewdzięczność wobec miłosiernego Ojca. Dobrze to 

odczujesz, gdy zobaczysz, jak bardzo zostałeś przez Niego obdarowany. Przypomnij 

sobie, jakiego dobra doświadczyłeś od ostatniej spowiedzi? Co dało ci radość? Za co 

jesteś wdzięczny? Podziękuj za to wszystko. Pomyśl przez chwilę o tym, co wydaje ci się 

oczywiste. Jeśli masz dach nad głową, żyjesz w kraju, w którym panuje pokój, i nie 

cierpisz z powodu głodu, to szczególnie  masz za co dziękować. To wszystko jest darem 

miłości i przejawem troski Ojca o ciebie. 

3. DUCHU ŚWIĘTY. I dam wam serce nowe i ducha nowego tchnę do waszego 

wnętrza, odbiorę wam serce kamienne, a dam wam serce z ciała. Ducha mojego chcę 

tchnąć  w was i sprawić, byście żyli według mych nakazów i przestrzegali przykazań,                   

i według nich postępowali (Ez 36, 26-27). Poproś miłosiernego Ojca, aby pomagał ci 

stanąć w prawdzie, czyli zobaczyć siebie takiego, jakim jesteś naprawdę: w relacji                       

z Bogiem, z drugim człowiekiem i w stosunku do siebie samego: twojego powołania, 

twoich obowiązków i wyzwań. Proś Ducha Świętego, by pokazywał ci te wszystkie 

obszary  w twoim życiu, w których szczególnie potrzebujesz Bożej pomocy: uzdrowienia 

lub uwolnienia - po prostu zbawienia. 

4. DEKALOG. Bóg ustanowił przykazania z miłości i dla miłości. Słuchając 

kolejnych przykazań Dekalogu, pozwól, aby Boża miłość przenikała i badała twoje 

serce. Ja jestem Pan, twój Bóg, który cię wywiódł z ziemi egipskiej, z domu niewoli. Nie 

będziesz miał bogów cudzych przede Mną. Nie będziesz brał imienia Pana Boga twego 

nadaremno. Pamiętaj, abyś dzień święty święcił. Czcij ojca swego i matkę swoją. Nie 

zabijaj. Nie cudzołóż. Nie kradnij. Nie mów fałszywego świadectwa przeciw bliźniemu 

swemu. Nie pożądaj żony bliźniego swego. Ani żadnej rzeczy, która jego jest. 

 

 


